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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Ogłoszenia: SA
wiadomościach potocanysh 30 gr. na pierwszej sir. 50 gr. Rabatu 
adłiola się prsy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pny Budo­
wom ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpow»ada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęta ogłoszeń bez poda  t u b powodów
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Ż y ra rd ó w  -  k s ią ż ę  v o n  P le s s
i je s z c z e  tro c h ę  o  p ra s ie  f ra n c u sk ie j

P rz e d s ię b io rs tw a ro ln e , le śn e i 
p rz e m y s ło w e k s ię c ia P sz c z y ń sk ie g o  

p rz e jd ą  p o d  n a d z ó r są d o w y .
W n io se k ta k i p o s ta w iła P ro k u ra ­

to r  ja G e n e ra ln a w  K a to w ic a c h , z a ­
s tę p u ją c a in te re sy sk a rb u  p a ń s tw a ,  

w o b e c w ła d z są d o w y c h . A  p o s ta w i­

ła g o  p o p ro s tu  d la te g o , ż e je d e n  z  
n a jw ię k sz y c h la ty fu n d y s tó w  i p rz e ­

m y s ło w c ó w  w  P o lsc e , ro z p o rz ą d z a ją­

c y 3 0 ,0 0 0 h a la só w , 1 2 ,0 0 0 h a z ie m i  
o rn e j, 1 0 -m a k o p a ln ia m i i k ilk u d z ie ­
s ię c io m a z a k ła d a m i p rz e m y sło w e m i-  

ja k b ro w a ry , ta r ta k i, c e g ie ln ie i td .  

n ie  w y w ią z a ł s ię n a le ż y c ie z e sw y c h  
z o b o w ią z a ń w o b e c sk a rb u p a ń s tw a , 

z a le g a ł z p o d a tk a m i w  w y so k o śc i o -  

k o lo 1 1 m il  jo n ó w  z ło ty c h , a  p o z a te m  

p ro w a d z ił w  s to su n k u  d o  sw y c h ro ­

b o tn ik ó w  e g o is ty c z n ą p o lity k ę w ie l­
k o k a p ita lis ty c z n ą : z a le g a ł z re g u la r­
n ą w y p ła tą z a ro b k ó w w ie lo ty s ię c z ­
n e j rz e sz y  ro b o tn ic ze j p o d  p o z o re m ,  
ż e g n ę b ią g o  k o m o rn ic y , e g z e k u c je ...

P a n a  n a  P sz c z y n ie *  sp o ty k a z a tem  
to , c o  k a ż d e g o  in n e g o  w  P o lsc e  p rz e d ­
s ię b io rc ę - k a ż d e g o  in n e g o  k u p c a c z y  
z ie m ia n in a , w  c h w ili , g d y  p o p a d a  w  
k o liz ję z in te re se m  p a ń s tw o w y m  i  
sp o łe c z n y m  n a t le in a te r ja ln y c h z o ­
b o w ią z a ń . N a ta k ie z a rz ą d z e n ie  
w ład z są d o w y c h  m u s i b y ć p rz y g o to ­
w a n y b a n k ru tu ją c y k u p ie c z N a le ­
w e k  i n ie w y p ła c a ln y  z ie m ia n in  z  L u ­
b e ls z c z y z n y , sp e k u lu ją c y n a  z a le g ło ­
śc ia c h p o d a tk o w y c h fa b ry k a n t g w o ­
ź d z i i ż e ru ją c y n a o b n iż e n ie p ła c  
ro b o tn ic z y c h w ła śc ic ie l w a rsz ta tu  

rz e m ie ś ln ic z e g o .
I n ik o m u  o c z y w iśc ie  w  s to su n k u  

d o  ta k ic h  re p re sy j w ła d z  a d m in is tra ­
c y jn y c h i są d o w y c h n ie w p a d a n a  
m y ś l, ż e m o g ą  o n e  m ie ć in n e t ło , n i-  
ź li g o sp o d a rc z e , in n y c h a ra k te r , n i-  
ź li o c h ro n ę sp o łe c z n o śc i i p a ń s tw a  
c z y  to  p rz e d  b u tw ie ją c ą g a łę z ią c z y  
te ż p rz e d sp e k u la c ją b a n k ru tn ic z ą -  
K w es t  ja n a ro d o w o śc i c z y te ż f iz jo -  
g n o m ji p o lity c z n e j, k w e s t  ja  w ła sn e ­
g o  c z y  c u d z e g o  o b y w a te ls tw a  —  n a j­
m n ie js z e j ro li o d g ry w a ć  tu  n ie  m o ż e . 
G d y b y  F iirs t v o in P le s s n ie b y ł p re ­
z e se m n ie m ie c k ie g o „ Y o lk sb u n d u  , 
a  m a g n a te m  rd z e n n ie p o lsk im  i p re ­
z e se m  „ M a c ie rz y  S z k o ln e j”  c z y  in n e j  
o rg a in iz a c ji p o lity c z n e j- sp o łe c z n e j,  
o św ia to w e j p o lsk ie j, a  to k  je g o  in te ­
re só w  b u d z ił u z a sa d n io n e p o d e jrz e ­
n ia n ie lo ja ln y c h w o b e c p a ń s tw a i  
sp o łe c z e ń s tw a m a n ip u la c y j —  sp o t­
k a łb y  g o  z a p raw d ę  te n  sa m  lo s  i są d y  
p o lsk ie z a s to so w a ły b y w o b e c n ie g o  
tę  sa m ą  m ia rę , c o  w o b e c  3 2  m il  jo n ó w  

o b y w a te li p a ń s tw a .
S p ra w a je s t z a te m  p ro s ta  i ja sn a  

—  i k a ż d a  p ró b a  ja k ic h ś  p o d u sz c z e ń  
o p a r ty c h  o k ry te r ja c z y to n a ro d o ­
w e c z y  p o lity c z n e , tra f ia  w  p ró ż n ię .

Je d n a k d e c y z ja , b y o p ie sz a łe g o  

p o d a tn ik a i k rz y w d z ic ie la rz e sz ro -

L o tn ik ó w  w  P sz c z y n ie o d d a ć  p o d  ry ­
g o ry  p ra w a , u s ta n o w ić  n a d  je g o  m a ­
ją tk ie m n a d z ó r są d o w y  i z a b e z p ie ­
c z y ć  w  te n  sp o lsó b  in te re s  p a ń s tw o w y  
i  sp o łe c z n y  —  m a  w  c h w ili o b e c n e j p e ­
w n ą w y m o w ę i p e w ie n  p o sm a k , k tó ­
ry  u w y p u k la s ię b a rd z o  w y ra z iś c ie  
w  d ro d z e p o ró w n a w c z e j z g ło śn ą a -  
fe rą  ż y ra rd o w sk ą .

P . M a rc e li B o u ssa c i k s ią ż ę v o n  
P le s s z m ie rz a li —  je ś li u  j  m ie rn y  
rz e c z  g łę b ie j —  d o  a n a lo g ic z n y c h  c e ­
ló w . O b u  p rz y św ie c a ła  m y ś l b o jk o ­
tu sk a rb u  p a ń s tw a - k rz y w d y rz e szy  
p ra c o w n ic z e j i b o g a c e n ia  s ię  k o sz te m  
p o k rz y w d z e n ia  z a ró w n o  p a ń s tw a  ja k  
i sp o łe c z e ń s tw a .

I c ó ż w id z im y ? P . B o u ssa c , d o ­
p ro w a d z iw sz y d o ru in y k w itn ą c e  
p rz e d s ię b io rs tw o  i d o  n ę d z y  w ie lo ty -

n a  p o lu  g o sp o d a rc z e m ,  n iż  fa k t, iż  n ie ­
m ie c k i m a g n a t ś lą sk i p o d z ie lić m u s i  
lo s f ra n c u sk ie g o ry c e rz a  p rz e m y słu ?  
C z y ż  a la rm is ty c z n e m  i k rz y w d zą c em  
b o b e z za sa d n e m  p o k rz y k iw a n ie m  u -  
s łu ż n e j p ra sy  f ra n c u sk ie j m o ż n a le ­
p ie j o c z y  o tw o rz y ć , n iż li w sk a z a n ie m  
n a fa k t, ż e F iirs t v a n P le s s z o s ta je  
o d d a n y p o d  n a d z ó r są d o w y ?

Je d n a k rz e c z w ie lc e z n a m ie n n a : 
id p in ja p u b lic z n a w e F ra n c ji , g a lw a ­
n iz o w a n a d z ie ń w  d z ie ń g ro ź n e n u  
w ie śc ia m i o  „ k rz y w d z ie ” p . B o u ssa c a  
—  n ie  d o iw ia d u je  s ię w c a le  o  te rn , ż e  
k o m m ilito n e m  p a n a  n a  Ż y ra rd o w ie  z o  
s ta je  p a n  n a  P sz c z y n ie . G łu c h o  o  te rn  
w p ism a c h f ra n c u sk ic h ... —  A fe ra  
„ p sz c z y ń sk a” c ią g n ie  s ię  o d  d łu ż sz e g o  
c z a su , p isz e  o  n ie j n a sz a  p ra sa  c z ę s to  
i w ie le . A le n ie p rz e n ik a t io w c a le  
d o P a ry ż a . B o g d y b y p rz e n ik n ę ło -  
z ro z u m ia łb y  p rz e c ie ż o b y w a te l f ra n ­
c u sk i, ż e p . B o u ssa c n ie je s t w c a le  
,o f ia rą “ . . . . p o lity c z n ą , a  p o p ro s tu  w y -  

a c z e m , k tó re g o m a ta c tw a g o ­
sp o d a rc z e  i f in a n so w e  p rz y k ró c ić  s ta -  

M.

s ię c z ń ą rz e sz ę ro b o tn ic z ą , w  c h w ili,  
g d y  w ła d z a p a ń s tw o w a k ła d z ie - ,v e ­
to ” p rz e c iw  so b k o s tw u  je g o , p rz e c iw  
w y c ie k a n iu  m iljo n o w y c h  su m  z a g ra ­
n ic ę , p rz e c iw  z ło ś liw e j p a u p e ry z a c ji  
ty s ię c y  o b y w a te li k ra ju -  p rz e c iw  m a ­
ta c tw o m  f in a n so w y m  n a  sz k o d ę  sk a r ­
b u  —  c h ro n i s ię  p o d  sk rz y d ła ... p o li­
ty c z n e , i to  o z a s ię g u  p o lity k i z a g ra ­
n ic z n e j. Z  a fe ry  o c h a ra k te rz e c z y ­
s to  g o sp o d a rc z o -f in a n so w y m  c z y n i n a  
g w a łt „ p o lit ic u m ” , c y n ic z n y w y z y s ­
k iw a c z d o li lu d z k ie j p rz e p o c z w a r-  
c z y ć s ię s ta ra w  „ o f ia rę " p o lity c z n ą , 
u ro je n ia m i p o k ry ć s tw ie rd z o n e d ru -  

z g o c ą c e m i fa k ta m i m a n ip u la c je . u n tu a
C z y ż trz e b a je d n a k le p sz e g o i ^ y sk iw ;  

b a rd z ie j d ro is ty c z n e g o  d o w o d u - iż  P o l-  ±

sk a je d n ą m ia rą d ic e tra k to w a ć ,g - J^ o n ie c z n o śc ią .

z g o c ą c e m i fa k ta m i m a n ip u lac je ,  

c  /  ’ ; ’ ’ \
b a rd z ie j d ro is ty c z n e g o  d o w o d u - iż - - - -
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w sz y s tk ic h , k tó rz y  w  k ra ju  d z ia ła ją
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KSIĄŻE WALJI W WARSZAWIE.

w y lą d o w a ł, n ie u sz k o d z iw sz y  sa m o ­
lo tu . Ja k  s ię  o k a z a ło  o s ta te c z n ie , śm i­
g ło  u le g ło  ta k  p o w a ż n e m u  u sz k o d z e ­
n iu , ż e  n ie  n a d a w a ło s ię d o  d a ls z e g o  
lo tu  i trz e b a  je  b y ło  z a m ie n ić .

— o —

Z a in te re so w a n ie tu rn ie je m lo tn i­
c z y m je s t w  c a łe j E u ro p ie b a rd z o  
z n a c z n e . W y n ik a to  n a jle p ie j z z a p o ­
w ie d z ia n y c h  p rz y lo tó w  d o  W a rsz a lw y . 
N a lo tn isk u o b ie g a ją p o g ło sk i, k tó ­
ry c h  n ie sp o lsó b s tw ie rd z ić , ż e d o  
W a rsz a w y  m a  p rz y b y ć  ró w n ie ż  k s ią ­
ż ę  W a lji w ła sn y m  sa m o lo te m .

S p o d z ie w a n y  je s t p o d o b n o p rz y ­
ja z d  k s ię c ia  H u m b e r ta , w ło sk ie g o  n a ­
s tę p c y  tro n u . C z y  p o g ło sk a  s ię  sp ra w ­
d z i, tru d n o d z iś s tw ie rd z ić , g d y ż  
rz e c z p ro s ta , o so b is t. te p rz y b y ły b y  
d o  W a rsz a w y  w  n a jś c iś le js z e m  in c o -

W A R S Z A W A . W  p ią te k o g o d z . 
5 - te j ra n o  ro z p o c z ę ła s ię n a  lo tn isk u  
O k ę c ia p ró b a  sz y b k o śc i m in im a ln e j  
d la  sa m o lo tó w , b io rą c y c h u d z ia ł w  
M ię d z y n a ro d o w y c h Z a w o d a c h  L o tn i­

c z y c h .
P ró b a sz y b k o śc i m in im a ln e j t . j .  

n a jm n ie js z e j sz y b k o śc i, p rz y  k tó re j  
sa m o lo t m o ż e u trz y m a ć s ię w p o ­
w ie trz u , p o le g a n a p rz e lo c ie p o d  
w ia tr i z w ia tre m  n a d  to re m  w y z n a - 
c z o n y m  o  d łu g o śc i 8 0 0 m tr . i sz e ro ­
k o śc i 6 0  m tr . P rz e lo t p o d  w ia tr i z  
w ia tre m  o d b y w a s ię c e le m  m o ż n o śc i 
o b lic z e n ia sz y b k o śc i z  w y łą cz e n ie m  

iw p ły w u  w ia tru .
P o z a te m p rz e lo t n a d  to re m  m u s i  

s ię o d b y ć n a  w y so k o śc i, n ie p rz e k ra -  
c z a ją c e j 3 0 m tr . P u n k ta c ja  z a sz y b ­
k o ść  m in im a ln ą  z a cz y n a  s ię  o d  7 5  k i­
lo m e tró w  n a  g o d z in ę  w  te n sp o só b ,  
ż e z a  k a ż d e 1 /4  k ilo m e tra  z m n ie js z a ­
n ia  sz y b k o śc i z a w o d n ik o trz y m u je  

je d e n  p u n k t.
P ró b a sz y b k o śc i m in im a ln e j o d ­

b y ła  s ię  p o d  z n a k ie m  su k c e su  z a w o d ­

n ik ó w  c z e sk ic h

P rz y k re m u w y p a d k o w i p o d c z a s  
te j p ró b y  u le g ł z a w o d n ik  p o lsk i T a ­
d e u sz  K a rp iń sk i. L e c ą c  n a  sa m o lo c ie  
W D  9 p o d n a z w ą „ D a r T y to n io w -  
c ó w ” , m a ją c y m b y ć e w e n tu a ln y m  
z w y c ię z c ą , K a rp iń sK i, k tó ry  w y lo so ­
w a ł p ie rw sz y  n u m e r , s ta rto w a ł ja k o  
p ie rw sz y . W y ru sz y ł w  s tro n ę p a sa ,  
w sk u te k je d n a k o d b la sk u n ie m ó g ł  
d o jrz e ć o b u  ta śm , o z n a c z a ją c y c h te ­
re n  p ró b y  i u d e rz y ł śm ig łe m  w  o w ie ­

w e k  n a  k o le  m a sz tu .  ;  . ' . - i * ■ • - ±
P o te m  n a ty ch m ias t z a m k n ą ł g a z i z a n i z a z a m o rd o w a n ie  sz tu rm o w c a .

g n ito , w o b e c  c z e g o  p rz y ja z d  ic h  trz y ­
m a n y  b ę d z ie w  śc is łe j ta je m n ic y .

W  p ią tek  w  p o łu d n ie p rz y le c ia ło  
d o  W a rsz a w y  5 sa m o lo tó w  z  K ró le w ­
c a .

D z iś p rz y le c ia ły  d o  W a rsz a w y  3 2  
sa m o lo ty  z a g ra n ic z n e  sp o r to w e , k tó -  
re m i p rz y je c h a li k o n s tru k to rzy  m a ­
sz y n  h o le n d e rsk ic h , b e lg ijsk ic h , f ra n ­
c u sk ic h  i a n g ie lsk ic h , n a w e t a m e ry ­
k a ń sk ich , n o  —  i rz e c z  p ro s ta  —  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  n ie m ie c k ic h .

Zwycięstwo Polaka
W  n ie d z ie lę lo tn ic tw o  p o lsk ie o d ­

n io s ło p o w aż n y  su k c e s w z a w o d a c h  
c h a le n g o w y c h . K p t. B a ja n  n a  sa m o lo ­
c ie R W D  9 z d o b y ł I -s z e m ie jsc e w  
sz y b k o śc i m in im a ln e j o s iąg a ją c 8 3  
p k t., sz y b k o śc ią  5 4 ,1 4  k m . n a  g o d z in ę .

1 2 S A M O L O T Ó W  C H IŃ S K IC H  
W  P Ł O M IE N IA C H .

Szanghaj. W  p o rc ie lo tn ic z y m w  
N a n c za n g , s ta n o w ią c y m  n ie d a w n o o -  
ś ro d e k s tw o rz o n y c h n ie d a w n o p rz e z  
C z a n g -K a i-S z e k a  c h iń sk ic h  s ił lo tn i­

c z y c h , w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  z n is z c z y ł  
1 2 w ie lk ic h sa m o lo tó w  b o m b o w y c h , 

sp ro w a d z o n y c h n ie d a w n o  z A m e ry k i. 
Is tn ie je  p o d e jrz e n ie  p o d p a le n ia . A re ­

sz to w a n o  7 0  o só b .

4  G Ł O W Y  S P A D Ł Y  W  D O R T M U N ­
D Z IE .

Berlin. W  D o rtm u n d z ie d o k o n a n o  
4 e g z e k u c y j: śc ię c i z o s ta li 2 m o rd e r­
c y  o ra z 2 p rz e s tę p cy p o lity c z n i, sk a -

F A T A L N Y  O K R Ę T .

Porto Alegro. D o n o sz ą z B a h ia , ż e  
n a rz e c e S a n  F ra n c is c o z a to n ą ł o k rę t  
„ C o s ta P e re ira ” . K a ta s tro fa  s ta ła  s ię  
w  p o b liż u m ie js c o w o śc i C iq u e -C h i-  
q u e , p rz y c ze m  u to n ę ło  3 0 o só b . T e n  
sa m  o k rę t, n a z y w a ją c y  s ię „ P ira p o ra ”  
ju ż ra z to n ą ł w r . 1 9 3 2 , p rz y c z e m  
s tra c iło w ted y  ż y c ie 9 o só b .

1 0 0 O S Ó B U T O N Ę Ł O P O D C Z A S  
K A T A S T R O F Y O K R Ę T U .

Londyn. Z  D a ire n  d o n o sz ą  o  z a to ­
n ię c iu  p a ro w c a ja p o ń sk ie g o , n a k tó ­
ry m  z n a jd o w a ło s ię d w u s tu p a sa ż e ­
ró w . Z d o ła n o  u ra to w a ć z a le d w ie s to  
k ilk a  o só b , re s z ta  u to n ę ła .
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Skróty
Z KRAJU:

+ D o G dyni przybyw ają w dniu 3 bm . 

okręty sow ieck ie ,M arat“ , „K alin in i „W o- 
łodow ski“ . Jest to rew izy ta polsk iej flo ty  

w ojennej za w izytę w L enigradzie . W  dniu  

8 w rześn ia eskadra sow iecka opuści G dynię.

+ W  piątek zakończony został kongres  

geografów . U czestn icy kongresu złoży li w ie­

niec na grobie N ieznanego Ż ołn ierza. N astęp ­

ny kongres odbędzie się w A m sterdam ie w  

1938 r.
+  W  sobotę przed poł. nastąp iło otw arcie  

X IV . T argów W schodnich w e L w ow ie.
+ N a otw arciee T argów W schodnich  

w e L w ow ie przybył p . M inister P rzem ysłu  

i H andlu . R ajchm ann.
4- D nia 3 w rześn ia rozpoczyna sw e obra ­

dy w  W arszaw ie IX  Z jazd M iędzynarodow e ­

go Z w iązku P rzeciw gruźliczego . W  obradach  

w eźm ie udział 900 osób .
5- N a lin ji S ucha — C habów ka, z po ­

w odu oberw ania się chm ury obsunęła się  

góra, zasypując to r na przestrzen i 10 m tr.
6- P rzeor klasztoru Jasnogórsk iego O . 

D om inik Z ienkow ski m ianow any został ka ­

pelanem  L . O . P . P .

Z ZAGRANICY:

; .'i.4 - W  piątek odbyły się w e F rancji w iel­
kie m anew ry lo tn icze; siły obrony pow ie­

trzne F rancji okazały się niew ystarczające.

4- P olicja am erykańska dostała w sw e  

ręce list, adresow any do p . prezydentow ej 

R ooseveltow ej, w którym grożono porw a ­

n iem je j w nucząt.
5- W ojna boliw ijsko —  paragw ajska m a  

się ku końcow i. R ząd B oliw ji przy jął arb i­

traż .
6- W  K rym ie w ylądow ał sow ieck i pociąg  

pow ietrzny , złożony z 1 sam olo tu  

bow ców .
7- 10-go w rześn ia odbędzie się  

dzenie L ig i N arodów .
8- W  piątek zaznaczy ł się na  

silny spadek fun ta szterlinga, przy jednocze­

snym  w zroście ceny zło ta .
9- P rasa belg ijska w ypow iedziała się  

przeciw ko przy jęciu R osji do L ig i N arodow 7 .

4- 23 w rześn ia nastąp i otw arcie lin ji 

kolejow ej w P aństw ie W atykańsk iem .
4- C hirurg D em idow  dokonał w  m iejsco ­

w ości O rechow ro U njew o pod M oskw ą o- 

peracji na robotn iku , rannym w serce, za­

szyw ając m u serce w 4 m iejscach . R anny  

pow raca do zdrow ia.
4- E skadra sow ieck iej flo ty bałtyck iej 

w yruszy ła w sobotę z portu w K ronsztacie , 

udając się do G dyni.

i 3 szy-

zgrom a-

gieldach

■' '■ = „GŁOS WĄBRZESKI44

U m ow a niem iecko  - holenderska
B E R L IN . M iędzy rządam i niem iec-  sp łat za nadkontyngentow e dostaw y  

kim  i holendersk im  zaw arta została ’ 
um ow a w spraw ie transferu procen ­
tów  za i 
życzkow e __ t___
P otrzebne do transferu procen tów  w  
ram ach te j um ow y  dew izy  dostarcza ­
ne m ają być w  pełnej w ysokości ze

W ielka katastro fa kolejow a
N a m iejsce katastro fy  

specjalny  pociąg san itarny .

C hunchuzi uprow adzili  
pasażerów , m iędzy innym  
byw ateli am erykańsk ich .

R ząd S tanów  Z jednoczonych w y ­
stosow ał do rządu japońsk iego pro ­
test, czyniąc go odpow iedzialnym za  
pow yższe.

niem ieck ie zobow iązan ia po- W  ierzyc  
ve oraz dlużn icze w  H olandji. dą sp łać

W  M andżurji w ydarzy ła się w iel­
ka katastro fa kolejow a. W  odleg łości 
kilkadziesiąt kilom etrów od C harb i-  
na, bandyci rozerw ali to ry kolejow e, 
w skutek czego iw ykoleił się pociąg . 
13 osób poniosło śm ierć na m iejscu , 
kilkadziesiąt zostało  rannych .

B andyci otw orzy li do P bsług i po ­
ciągu i do nadesłanych posiłków o- 
gień karab inow y, w skutek czego po ­
w iększyła się liczba rannych .

Hitler w niebezpieczeństwie życia
P A R Y Ż. „E cho de P aris 44 donosi z  

B erlina, że w ub . niedzielę podczas  
pobytu w  K ołonji kanclerz H itler o- 
m al nie uleg ł śm iertelnem u w ypad ­
kow i.

M ianow icie w czasie zw iedzania  
w ystaw y spad ła  z w ysokości kilku m . 
w ielka gaśn ica < w chw ili, kiedy obok  
przechodził kanclerz H itler. A parat

Ś M IE R Ć P O D P O C IĄ G IE M .

Lida. O podal kolon ji Jaśw iły gm . 
Ż yrm ońskiej na szlaku kolejow ym  
W ilno —  L ida pod pociąg tow arow y  
w padł m ężczyzna, który po przew ie ­
zien iu do szp itala zm arł. W  ubran iu  
zm arłego znaleziono dokum enty na  
im ię 23-letniego M ichała P ękacza bez  
pracy i bez stałego m iejsca zam iesz­
kania.

A R E S Z T O W A N IE D Y R EK T O R A  
Z A K ŁA D Ó W  K R U P P A .

Wiedeń. D yrektor zak ładów  K rup ­
pa w  B erndorf, dr. F ritz H am burger  
został aresztow ay z pow odu udziału  
w  nielegalnej akcji politycznej.

tow arów do H olandji, zam aw iane  
przez rząd holendersk i w  N iem czech . 
W ierzyciele holenderscy , którzy bę- 
2-,. -j-l-jen i na podstaw ie te j um ow y, 
rezygnują ze znacznej części sw ych  
pretensy j ty tu łem  procen tów .

przybył

C hunchuzi uprow adzili licznych  
asażerów , m iędzy innym i także 2 o- 

rozb ił się przyczem zaczął w ydoby ­
w ać się z niego z syk iem  znajdu jący  
się tam  płyn . W  otoczen iu kanclerza  
zapanow ała w ielka konsternacja . N a  
szczęście w ypadek nie pociągnął za  
sobą żadnych przykrych następstw . 
S am  ty lko kanclerz zachow ał zim ną  
krew .

P rasa berlińska • pow yższy fak t 
przem ilczała .

ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI WĘGLA.
N a jednym  z filarów  kopaln i „R e*  

nard “ w  S osnow cu zw ały  w ęgla zasy ­
pały górn ika  B abiarza, który  w  kilka  
dni po  w ypadku  zm arł.

KATASTROFA LOTNICZA
N a polu w e w si P odbiel gm ina  

R ogów  lądow ał przym usow o sam olo t 
w ojskow y. G dy po napełn ien iu  bra ­
ku paliw a sam olo t startow ał w dal­
szą drogę, nastąp iło w yw rócenie się  
m aszyny , która uleg ła rozb iciu .

O baj piloci, znajdu jący  się w  sa­
m olocie , w yszli na szczęście , bez  
szw anku .

NAPAD NA SZOSIE
D o szp itala św . B orom eusza w  

C hojn icach przew ieziono konającego  
robotn ika Jana N ow aka z G runsber-  
gu , którego napadło trzech osobni­
ków  uzbro jonych  iw  drąg i, w  celu za ­
ła tw ien ia porachunków osobistych . 
S praw ców  policja ujęła i osadziła w  
w ięzien iu .

GROŹNY POŻAR MŁYNA POD 
STAROGARDEM

W e w si L ubichow o, pow . S taro ­
gard , w ybuchł groźny pożar w  m łynie  
parow ym , będącym  w łasnością T eo ­
fila Z ygm iillera . P łom ien ie z gw ał­
tow ną szybkością opanow ały m łyn i 
zn iszczy ły go zupełn ie w raz z calem  
urządzeniem . Istn ieje podejrzen ie , iż  
pożar został podłożony .

DEKORACJA ADAMOWICZÓW
W czoraj prezes rady głów nej i 

przew odniczący  kapitu ły odznaki ho ­
norow ej L O P P b . m in. K iihn udeko ­
row ał braci B olesław a i Józefa A da­
m ow iczów  zło tem i odznakam i hono-  
row em i L O P P .

250 OFIAR CZERWONKI
K R Z EM IE N IE C . P om im o  energ icz ­

nej kontrakcji w ładz san itarnych  
ep  idem  ja czerw onki osiągnęła cyfrę  
1400 zachorow ań, w  czem  250  zgonów . 
W celu przeciw działan ia dalszem u  
szerzeniu się ep idem ji w ładze zaka ­
zały  w szelk ich jarm arków , targów  i 
uroczystości zb iorow ych .

L O T N IC Y  P O L S C Y W JU G O S Ł A -  
W JL

D o Jugosław ji przybyła eskadra, 
złożona  z 7 sam olo tów  polsk ich  pod  do ­
w ództw em  płk . R ayskiego , celem  zło ­
żen ia w izyty lo tn ictw u jugosłow iań ­
sk iem u.

L O K O M O T Y W A R O Z B IŁ A  
P O C IĄ G  O S O B O W Y .

Paryż. N a dw orcu w schodnim w  
P aryżu w ydarzy ła się straszna kaia-  
stro fa kolejow a, której ofiarą padło  
53 rannych .

N a pociąg osobow y, zdążający na  
dw orzec pełnym  pędem  w padła loko ­
m otyw a, pow odując w ykolejen ie po ­

ciągu .
O kazało się, że lokom otyw a była  

bez obsług i, zatem  została puszczona  
w  ruch przez osobnika, nie należącego  
do obsług i kolejow ej.

rozkaże.

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z pielgrzym ką  do Z iem i Ś w <
17  (C iąg dalszy)

N a gody przybył P . Jezus z uczniam i S w ym i. 
N ie dosyć na  tern . G dy rozeszła się po K anie w ieść, 
że w  dom u w eselnym  gości sław ny „N auczyciel , 
pośp ieszy ł tam dotąd kto żyw , żeby ogląaać i sły ­
szeć „M istrza 4 . T ern się tłum aczy , że zabrak ło  w i­
na. Jako krew na M atka B oska zapew ne pom agała  
„przełożonem u w esela ’ ’ i od niego to dow iedzia­
ła się , że już ostatn i dzban się w ypróżnił.

C o począć? M atka N ajsw . ula, że S y rn pom o ­
że, dlatego zw raca się do niego słow y: „W ina nie  
m ają!“ O dpow iedź jest dziw na: „C o m nie i to»- 
bie niew iasto? Jeszcze nie przyszła godzina m o- 
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T o brzm i jak odm ow a, a jednak M atka  
N ajśw .,. poucza służbę, że m a uczynić cokolw iek  

M istrz rozkaże.
P o pew nym  czasie Jezus każę kam ienne na ­

czynia do ry tualnego m ycia rąk napełn ić w odą a  
potem  czerpać i zan ieść przełożonem u.

I o cudo , w oda okazała się najprzedniejszem  
w inem . T ak  P . Jezus złoży ł m łodej parze najcen­
niejszy dar. N aczynia kam ienne z ow ych cza­
sów w ykopano , ale znajdu ją się w K olonji nad  
R enem . T u um ieszczono za szk łem kopję orygi­
nału . Jak pism o św . w spom ina, naczynie m ieści­
ło w  sob ie dw a albo trzy w iadra czy dzbany gli­

niane.
L icząc w iadro po 10 litrów , otrzym ujem y o- 

koło 150 litrów , a w ięc  piękną beczkę w m a!
W ychodząc z podziem i oglądam  na ścianie  

piękny napis aram ejsk i. N apis jest już dlatego  
godny uw agi, że Ż ydzi za czasów C hrystusa ra ­
na m ów ili językiem  aram ejsk im .

P rzy kościele znajdu je się m ałe m uzeum , 
gdzie w ystaw ione są przedm ioty w ykopane w  
pobliżu dom u w eselnego .

nie siadam  ty lko chodząc badam  sposób budow a­
nia  dom ów  w  P alestyn ie . D om  sk łada się z  jednej 
izby . Ś ciany są m u  rd  w ane z ułam ków  w apien ia . 
P odłogę tw orzy ubita glina. S ufit i zarazem  pla ­
sk i dach  opiera się na  m urow anym  ostro łuku , któ ­
ry w znosi się nad środkiem  izby . S klecony jest 
z w arstw y chróstu i gliny ubitej. D ach należy  
do m ieszkania, dlatego z podw órka w iodą uan  
schody m urow ane. N a dachu spędzają m ieszkan-  
cy w ieczory  a podczas upałów  le tn ich także  noce. 
W  jednym  z kątów  izby znajdu je się ognisko  na  
rów nej ziem i. K ocio ł m iedziany i kilka naczyn  
glin ianych stanow ią całe urządzenie kuchni.

N a ścian ie um ocow ana jest półka. N a niej 
leżą  jak ieś zw in ięte w  w ałek  chodnik i. C o  to  jest . 
T o posłan ia na noc. K ażdy B ierze sw ój kobier- 
czyk czy sw oją słom iankę. rozk łada ją na  
i łóżko gotow e. D o przykrycia służy chusta lub  
płaszcz. N apraw dę m ało w ym agań m ają A rabo ­

w ie! . . .
W  podw órku  znajdu ją się lep ianki, które słu ­

żą na pom ieszczen ie dla osła , krow y, w ielb łąda  
i kur. P vtam  o gospodarza dom u. Jest na polu  
i pracu je przy  w arzyw ie. M ieszkańcy m iasteczek  
palestyńsk ich ży ją przew ażnie z ro ln ictw a. K ze- 
m iosło  i handel dają  dochody poboczne.

G ospodyni m a  kilkoro dzieci, które sto ją pod  
ścianą i błyszczącem i oczętam i śledzą każdy m oj 
ruch . N ic nie m ów ią, ale z tych ocząt czarnych  
Iw yziera jedno gorące pragnien ie: bakszisz . D a­
łoby niegrzeczn ie odejść bez podarunku . R oz ­
dzielam  w ięc pom iędzy  dzieci kilka piastrow  i ze ­
gnam  gospodynię. D zieci uradow ane tow arzyszą  
m i do au tobusu i coś m i opow iadają , ale z tego  
szczeb io tu nic nie rozum iem . P o drodze rozm y ­

ślam ; że za czasów  P . Jezusa dobrobyt w K anie  
nie był w iększy niż dziś, to też w esele ew ange­
liczne odbyło się zapew ne w  dom u podobnym  do  
tego , który codopiero zw iedziłem .

jć Ą iĄ i (C iąg dalszy  nastąp i).

Jest tam  ułam ek  m isternej posadzki m ozaiko ­
w ej, części kolum n i figur, zb iór starych m onet, 
staroży tne  szk ła i czary . M nie in teresu ją am puł­
ki do  w ina, które w yglądają tak , jak am pułk i do  
m szy św . używ ane. D ow ód, jak bardzo zacho ­
w aw cze są ludy blisk iego W schodu.

Z kościoła udajem y  się do  studni gdzie czeka­
ją na nas au tobusy . Z studni te j czerpali słudzy  
w odę- która na słow o  C hrystusa P ana stała się w i­
nem . K osztu jem y w odę i stw ierdzam y, że jest 
ch łodna i sm aczna. K oło  nas kręcą się dzieci i sta­
rają sprzedać nam  glinane dzbanuszk i.

—  N ie w arto  kupoiw ać, ostrzega O . B orkow ski, 
są kruche i rozsypią  się w krótce! K ilka  pątn iczek  
już nabyło  dzbanuszk i. C zy dow iozły je szczęśli­
w ie do P olsk i jako  pam iątkę z K any?

M am y  jeszcze  kilkanaście  m inut czasu , dlatego  
zapuszczam y się w  jedną z ulic , żeby poznać bli­
żej ludność m iasteczka i dom y, które ona zam iesz­
kuje. L udność jest arabska, ale  w  ży łach je j pły ­
nie dużo krw i izraelsk iej- dlatego w śród niej m o ­
gą  znajdow ać się potom kow ie  tych, co  brali udział 
w  ew angelicznych godach m ałżeńsk ich . U lice są  
inne jak u nas. B oki tw orzą m ury , w których  
znajdu ją się bram y  i rzadkie O kienka zakratow a­
ne. P rzez bram ę w chodzi się na  podw órko , które  
otaczają  dom  i budynki gospodarcze. W  bram ach  
sto ją kobiety  otoczone dziećm i i ciekaw ie spoglą­
dają na przybyszów z dalek iego św iata . Jedna  
z kobiet kłan ia'się  i uprzejm ym  gestem  zaprasza  
do m ieszkania. K orzystam z okazji i w chodzę.  
L udzie W schodu są cerem onjalm dlatego pozdra ­

w iam *. .
—  S alem  aleikum ! P okoj z tobą!
__ Iz  tobą pokój, odpow iada A rabka, i prosi- 

żeby spocząć. . . , .
A le na ozem ? W  obszernej izb ie niem a tap ­

czanu an i sto łka. Jedynym  sprzętem  jest znacz­
nych rozm iarów  kom oda. S ienna w ysłana jest 
słom iankam i, na nie w ięc usiąść by trzeba, olo-  
m ianki są podobno sied lisk iem  robactw a, dlatego
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N A J B L I Ż S Z Y  W Y J A Z D  E M I G R A N ­

T Ó W  D O  S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O ­

N Y C H

N ajb liż szy tran sp o rt em ig ran tó w  
-o d p ły n ie z G d y n i n a o k ręc ie ..K o ­
śc iu szko " w  d n iu  2 2  w rześn ia  r . b .

G R O Ź N Y  W Y B U C H  K O T Ł A  W  
L E S Z N I E

Z n iew y ja śn io n y ch d o tąd p rzy ­
czy n  ek sp lo d o w a ł k o c io ł w  rak am i w  
D łu g ich N o w y ch k o ło L eszn a . Z n a j­
d u jący  s ię w  p o b lżu m iejsca w y b u ­
ch u ro b o tn ik Jó ze f K am iń sk i zo s ta ł 
zab ity  n a m ie jscu , a w łaśc ic ie l ra ­
k am i M ań sk i o d n ió s ł tak c iężk ie p o ­
p a rzen ia , że m u sian o g o n a tych m ias t 
o d w ieźć d o szp ita la .

2  P I O R U N Y  U D E R Z Y Ł Y  

W  S A M O L O T Y

W  p ią tek  m ia ły  m ie jsce d w a w y ­
p ad k i u d e rzen ia  p io ru n ó w  w  sam o lo t  
W  S tan ie M isso u ri p io ru n  u d e rzy ł w  
sam o lo t p asaże rsk i, p rzy czem  zg in ę ło  
4  p asażeró w  i p ilo t.

D ru g i iw y p ad ek  m ia ł m ie jsce n ad  
k an a łem  L a M an ch e , g d z ie p io ru n  u -  
d e rzy ł w  m aszy n ę o sm aliw szy  tw a rz  
i u b ran ie  p ilo ta , k tó ry  jed n ak że zd o ­
ła ł szczęśliw ie w y ląd o w ać .

S Y N  A D M IR A Ł A  R O S Y JS K IE G O  

O S Z U S T E M .

W  u b . ś ro d ę o d b y ła s ię p rzed są ­
d em  ap e lacy jn y m  w  K ato w icach ro z ­
p raw a o d w o ław cza zn an eg o o szu s ta , 
sy n a ad m ira ła ro sy jsk ieg o A lek san d ra  
T ru b eck ieg o . S ąd O k ręg o w y sk azał  
g o  n a  8  m ies ięcy  w ięz ien ia za o szu ­
s tw a n a szk o d ę f irm y T am ara . S ąd  
ap e lacy jn y w y ro k I-sze j in s tan c ji za ­

tw ierd z ił.

M A JĄ T E K K S . P S Z C Z Y Ń S K IE G O .

W  zw iązk u  z o sta tń iem i rep re sja ­
m i sk a rb o w em i w  s to su n k u d o p rzed ­
s ięb io rs tw p rzem y sło w y ch k sięc ia  
P szczy ń sk ieg o p rasa n iem ieck a p rzy ­
ta cza sze reg  d an y ch s tas ty sty czn y ch ,  
d o ty czący ch s tan u g o sp o d a rczeg o  
ty ch p rzed s ięb io rstw . W ed łu g ty ch  
d an y ch k o p a ln ie k siążęce o b e jm u ją  
te ren  6 8 0 m il  jo n ó w  m tr. k w ., a g łę ­
b o k o ść p o k ład ó w  w y n o si 1 ,2 0 0 m tr. 
Z ap asy w ęg la d o ch o dzą d o 1 ,8 0 0 m ił-  
jo n ó w  to n . K o p a ln ie te za tru d n ia ją  
o g ó łem  3 ,5 0 0 ro b o tn ik ó w . P rzec ię tn a  
p ro d u k cja w y n o si o d 1 0 0 d o 1 3 0 ty s . 
to n m ieś . N ajw ięce j w ęg la p ro d u k u je  
s ię n a k o p a ln i „B o er“ , b o o k rąg ło 4 0  

ty s . to n  m ies ięczn ie .

D W A  T Y G O D N IE B E Z W Z G L Ę D N E ­
G O A R E S Z T U Z A Z N IS Z C Z E N IE  

P O R T R E T U  M A R S Z A Ł K A .

Grudziądz. P rzed  S ąd em  s tan ą ł re ­
d ak to r „S ło w a P o m o rsk ieg o " w  G ru ­
d z iąd zu —  Antoni Czermiński i za 
zn iszczen ie w jed n ej z re s tau racy j  
p o rtre tu M arsza łk a P iłsu d sk ieg o —  
sk azan y zo s ta ł n a 2 ty g o d n ie b ez ­
w zg lęd n eg o a re sz tu .

H E R S Z T B A N D Y T Ó W  Z A S T R Z E L O ­
N Y  W  C Z A S IE  U C IE C Z K I.

N a s tac ji k o le jo w e j w  T o m aszó w ce  
w  czasie w siad an ia d o p o c iągu u ję ty  
zo s ta ł h e rsz t b an d y , g rasu jące j o d  
d łu ższeg o  czasu  n a  te ren ach  p o w . d ro -  
h ick ieg o i in n y ch , 2 2 -le tn i G erasin  
O les iu k , k tó ry p o p rzep ro w ad zen iu  
d o ch o dzen ia n a p o ste ru n k u , w  czas ie  
o d p ro w ad zan ia u siło w a ł zb iec Jed en  
z o d p ro w ad zający ch p o lic jan tó w , c ię -  
k o  ran ił u c iek a jąceg o  O les iu k a  tak , że  
ten  p o  u p ły w ie  p a ru  g o d z in  zm arł. 
D ru g i cz ło n ek  b an d y S y m o n o w icz ,  zo ­
s ta ł u ję ty  w  o k o licy O łtu szu  i o sad zo ­
n y  w  w ięzien iu ś led czem .

R O K  W IĘ Z IE N IA  Z A  O B R A Z Ę  N A ­
R O D U  P O L S K IE G O .

Łódź. P rzed sąd em  w  Ł o d z i s tan ą ł 
ag en t k o m p an ji S in g e r W u d tk e  o sk a r­
żo n y  o to , iż w  lis to p ad z ie u b . r . w  
re s tau rac ji „E ld o rad o ” g ło śn o w y ­
k rzy k iw a ł o b e lg i p o d ad re sem  n a ro d u  
p o lsk ieg o , g ro żąc P o lak o m H itle rem . 
S ąd  sk aza ł W u d tk eg o  n a ro k w ięz ie ­

n ia .

K R W A W E  P O R A C H U N K I  
W Ś R Ó D  N I E M C Ó W .

W  m iejsco w o ści Z u g d am m p o ło ­
żo n e j n a  te ren ie  w o ln eg o  m . G d ań sk a  
o d leg łe j o d  T czew a  za led w ie  7  k m . o d ­
b y w a ła  s ię u ro czy s to ść , n a  k tó rą  w y ­
je ch ali z T czew a d w a j k ie ro w n icy  
n iem ieck ieg o zw iązk u Ju n g d eu s tch e  
P arte i W inz i R eg ieh r, ro ln icy z  
C za tk ó w  p o d  T czew em .

N a u ro czy s to śc i te j d o sz ło d o  
k rw aw y ch p o rach u n k ó w p o m ięd zy  
rep rezen tan tam i N iem có w  tc zew sk ich  
a u m u n d u ro lw an em i h itle ro w cam i, 
k tó rzy  p rzy  p o m o cy  s łu żb o w y ch  sz ty  
le tó w  d o tk liw ie p o ran ili p rzy w ó d có w  
m ło d o n iem có w . S zo fer tc zew sk ie j  
tak só w k i, c iężk o  p o ran io n y ch N iem ­
có w  p rzew ió zł d o  szp ita la  w  T czew ie .

S T A N  W O JE N N Y  W  N O W Y M  
Y O R K U .

W  N o w y m Y o rk u o g ło szo n o s tan  
w o jen n y . D o m ias ta w p ro w ad zo n o  
g w ard ję n a ro d o w ą .

G en era ł B isch o ff, k tó ry  w p ią tek  
p rzen ie s io n y  zo s ta ł w  s tan  n ieczy n n y ,  
n aza ju trz p o p e łn ił sam o b ó js tw o .

D R U G I W Y B U C H Z B IO R N IK Ó W  

O L IW Y .

W  m ieśc ie H am p an a w A rg en ty ­
n ie n as tąp ił p o n o w n ie w ielk i w y b u ch  
zb io rn ik ó w  o liw y . P ierw szy  w y b u ch  
m iał m ie jsce w  u b . ty g o d n iu . W ie lk i 
p o ża r o g a rn ą ł część m ias ta . S trażo m  
p o ża rn y m  u d a ło  s ię p o ża r o p an o w ać .

A N G L J I  G R O Z I  S T R A J K  

G Ó R N I C Z Y .

W  zw iązk u z u p ły w em te rm in u  
u m ó w zb io ro w y ch o b o w iązu jący ch  
g ó rn ik ó w  an g ie lsk ich , m ó w i s ię p o w ­
szech n ie o  m o żliw o śc i s tra jk u , p o n ie ­
w aż g ó rn icy  n ie p o d e jm ą  p racy  —  w  
n o w y m  o k res ie  u m o w y  n a  d o ty ch cza ­
so w y ch  w aru n k ach .

Przez moje okno
Tracą zaufanie do rad ja!

N azy w ają m n ie ..rad jo -id jo tą '', a je s tem  

ty lk o g o rliw y m  zw o len n ik iem  rad jo fo n ji. C zy ż  

b o w iem  n ie sp raw ia w ielk ie j p rzy jem n o śc i fak t, 

że s ied ząc w , p o k o ju m o żn a s łu ch ać p rzeb ieg u  

ró żn o rak ich im p rez sp o rto w y ch , u ro czy s to śc i i 

w sze lak ieg o ro d zaju au d y cy j,

W  k ra jach , w k tó ry ch rad jo fo n ja zd o ła ła  

s ię lep ie j ro zw in ąć an iże li w  P o lsce —  rep o r­

te rk a rad j  o w a s tan ę ła n a b . w y so k im  p o z io ­

m ie . U n as za m ałem i w y ją tk am i, rep o rte rk a  

szw an k u je , g d y ż p ro w ad zą ją o so b y , k tó re jak  

to częs to b y w a, n ie są d o sta teczn ie o b ezn an e  

z p rzed m io tem , o k tó ry m m ają in fo rm o w ać  

rad io s łu ch aczy , a lb o p ro w ad zą ją lu d z ie , k tó ­

ry ch g ło s n ie n ad aje s ię b y m ó w ili d o m ik ro ­

fo n u .

O sta tn io rep o rtaż z o tw arc ia C h a llen g eu  

b y ł n ie jak o u k o ro n o w an iem d o ty ch czaso w y ch  

rep o rtaży ,

P . D zienn ik arz m iał jed n ą zasad n iczą w a- 

rę —  jąk a ł s ię . N ie w iem , m o że ze w zru sze ­

n ia , że sp o tk a ł g o tak w ielk i zaszczy t in fo r­

m o w an ia s łu ch aczy z o tw arc ia m ięd zy n a ro do ­

w eg o tu rn ie ju sam o lo tó w tu ry s ty czny ch . N ie  

w iem , a le tak b y ć n ie p o w in n o . G o rszą je ­

d n ak że w ad ą, k tó ra sk o m p ro m ito w ała n ie ty l-  

k o D zienn ik arza , le cz tak że in s ty tu c ję , k tó ra  

m u fu n k c ję tę p o ru czy ła —  to fak t n iezn ajo m o ­

śc i h y m n ó w p ań s tw o w y ch .

O rk ies tra g ra h y m n h itlero w sk i —  p an  

D zien n ik arz tw ierd z i, że to h y m n czech o s ło ­

w ack i, O rk ies tra g ra ła h y m n y p ięciu p ań stw ,  

a p . D zien n ik a rz zn a ł jed en —  to je s t h y m n  

p o lsk i.

C zy ż w W arszaw ie , a je ś li n ie tam , to iw  

P o lsce n iem a czło w ieka , k tó ry b y p rzep ro w a ­

d z ić u m ia ł rep o rtaż tak jak p rzep ro w ad zają  

g o rad jo s tac je zag ran iczn e .

P rzy p u szczam y , że R ad  jo P o lsk ie ro z to czy  

b aczn ie jszą o p iek ę n ad „ rep o rte ram i i u n ik ­

n ie w ten sp o só b k o m p ro m itac ji.

C h ę tn ie j s ły szę w rep o rtażu s ło w o „p s ia- , 

k rew " (rep o rtaż n ied z ie ln y z zaw o d ó w k o la r­

sk ich B erlin  —  W arszaw a)— an iże li g d y h y m n  

h itlero w sk i o ch rzc i „D z ien n ik a rz" m ian em  h y m ­

n u czecho s ło w ack ieg o ,

C E N Y  C U K R U

P rzy sp ieszo n a o m ies iąc i za rząd zo n a o d  

d n ia 1 b n i, zn iżk a cen y cu k ru n a ry n k u  k ra ­

jo w y m  zo s ta ła p rzep ro w ad zo n a w  ten sp o ­

só b , iż k g  cu k ru k o sz to w ać b ęd z ie 1 z ł 2 5 g r  

lo co w szy stk ie s tac je k o le jo w e w  P o lsce . W  

m ie jsco w o śc iach p o ło żo n y ch w  zn aczn e j o d ­

leg ło śc i o d s tacy j k o le jo w y ch , cen a cu k ru  

b ęd zie o k ilk a g ro szy n a k g w y ższa p o n ie ­

w aż b ęd ą m u sia ły  b y ć d o liczo n e k o sz ty tran ­

sp o rtu ze s tac ji d o m ie jsca p rzezn aczen ia . 

W  k o łach fach o w y ch p rzy jm u ją , iż k o sz ty  

te w y n ieść m o g ą m aksy m aln ie 2 — 3 g ro szy  

n a k ilo g ram ie tak , iż w  n a jb ard zie j o d d a lo ­

n y ch o d lin ij k o le jo w y ch o sied lach cen a k g  

.cu k ru d o jść m o że d o 1 z ł 2 8 g ro szy .

P o n iew aż cen a cu k ru w -y n o siła d o ty ch ­

czas p rzecię tn ie 1 z ł 4 5 g ro szy za k g o b n iż ­

k a cen y w y n o si w  zasad z ie 2 0 g ro szy  n a k i­

lo g ram ie . W  m iejsco w o ściach , g d z ie d o ty ch ­

czas w sk u tek w ie lk ich o d leg ło śc i i zn acz ­

n y ch k o sz tó w  tran sp o rtu cen a ta b y ła w y ż ­

sza , o b n iżk a cen y w y n ies ie w ięcej an iże li 

2 0 g ro szy .

Morderstwo niemowlęcia
W  n ied z ie lę , d n ia  2  b m . m iasto  n a ­

sze p o ru szo n e zo s ta ło p o n u rą w ie - 
śe ią : —  o jc iec  zam o rd o w a ł sw e d z iec ­
k o .

W  g o d z inach w ieczo rn y ch b ieg ła  
u licą M arsza łk a P iłsu d sk ieg o żo n a  
A lf o n s a  B a r a n o w s k ie g o w o ła jąc , iż  
m ąż je j z a m o r d o w a ł i c h  1 0 - c io m ie ­

s i ę c z n e  d z ie c k o .
P o lic ja a re sz to w ia ła A lfo n sa B ara ­

n o w sk ieg o i p ro w ad z i ś led z tw o . B a ­
ran o w sk i jed n ak  m o rd e rstw o to rzu ­
ca n a sw ą żo n ę . Ś led z tw o w y k aże  
is to tn eg o zab ó jcę i w y n ik ty ch d o ­
ch o d zeń  p o d am y  w  n as tęp n y m  n u m e ­

rze .
P rzy w o łan y n a m ie jsce zb ro d n i  

lek a rz  p o w . p . D r. M an iszew sk i, zasta ł 
ju ż ty lk o z im n e c ia łk o d z iec ięc ia* 1 * * * 5 6 7 8 * 1 0. 
S iln e zab ieg i p rzy w ró cen ia d z ieck a

K A L E N D A R Z Y K H IS T O R Y C Z N Y .

(P ierw sza d ek ad a ).
1 . 9 . 1 5 9 2 r . K rzy żacy o b leg ają W iln o .

3 . 9 . 1 6 1 2 r . B itw a P o lak ó w  w  M o sk w ie .

4 . 9 . 1 6 3 3 r . K ró l W ład y sław  IV . p rzy b y w a

z o d sieczą S m o leń sk o w i, zag ro żo n em u p rzez  

M o sk a li.
5 . 9 . 1 7 7 2 r . T rak ta ty trzech m o cars tw  

o ro zb io rze P o lsk i.
6 . 9 . 1 5 8 0 r . K ró l S tefan B ato ry p rzery ­

w a o b lężen ie zb u n to w an eg o G d ań sk a , p o ­

s tan aw ia jąc z ru jn o w ać g o ek o n o m iczn ie .

7 . 9 . 1 8 8 7 r . P ru sk i m in is te r o św iaty zn o s i 

ję zy k p o lsk i w  szk o łach  lu d o w y ch .

8 . 9 . 1 7 1 7 r . K o ro n ac ja C u d . O b razu M .

B . C zęsto ch o w sk ie j.

1 0 . 9 . 1 7 7 0 r . P u łask i za jm u je C zęsto ch o ­

w ę.

T Y D Z I E Ń  P .  C .  K .
W  so b o tę ro zp o czą ł s ię „T y d z ień C zer­

w o n eg o K rzy ża” . W  d n iu ty m w ieczo rem

Ludzie czj bestie?
Szczegóły napadu rabunkowego w Mazankach

Ju ż w  p o p rzed n im  n u m erze p o d a ­
w aliśm y o n ap ad z ie w M azan k ach . 
D zis ia j p o d z ie lić m o żem y s ię z C zy ­
te ln ik am i szczeg ó ło w em i in fo rm ac ja ­
m i, teg o  tak  o h y d n eg o n ap ad u .

W  n o cy z 2 8 n a 2 9 s ierp n ia , o k o ło  
g o d z . 1 -sze j —  3 n iezn an y ch sp raw ­
có w  d o k o n a ło n ap ad u rab u n k o w eg o  
n a zag ro d ę 7 1 - le tn ieg o A u g u sta R itz -  
k ieg o  w  M azan k ach .

Jed en ze sp raw có w p o zo s taw io n y  
b y ł n a s traży , d w a j p o zo s ta li w y ła ­
m aw szy o k n o w targ n ę li d o m ieszk a ­
n ia . T u zw iąza li b an d y ci R itzk ieg o  
p o w ro zam i i zażąd ali w y d an ia p ie ­
n ięd zy . R itzk ie w y d a ł zb iro m  1 0 z ł. 
K w o ta ta jed n ak że n ie zad o w o liła ra ­
b u sió w . P rzeszu k a li o n i ca łe m ieszk a -

K R O N  I«  A
K a le n d a r z y k :

o
Ss

s  
f i

&w. katolie.
S ło ń ce

w sh ó d zach ó d

3

4

5

wrzesień S zy m o n a  

R o za lji 

W aw rzy ń ca

6 ,3 7

6 ,8 4

6 ,8 2

N A  P O W O D Z I A N

D y r e k c j a  P a ń s t w  G im n a ­

z j u m  w /m  , 2 9 ,1 8  z ł .

K o ło  P r z y j a c ió ł  A k a d e m i ­
k a  n a  p o w . W ą b r z e ź n o 4 0 ,7 0  z ł .

P o p r z e d n io  z e b r a n o  1 , .> 6 6 .2 5  z ł .

R a z e m 1 ,4 3 6 ,1 1  z ł .

o b cas  
d rew n ian y
is tn ie je jed y n ie w ie rzch n i f lek ;

B E R S O N - O K M Y  

S K Ó R Y  G U M O W E J ,

t N ad zw y cza j trw a ły , tan i i d a je  
p rzy jem ny  ch ó d . .

d o  ży c ia , jak  zas trzy k i i sz tu czn e o d ­
d y ch an ie , p o zo s ta ły  b ez  sk u tk u . Z w ło ­
k i z ło żo n o w k o stn icy , a sek cja  
zw ło k  w y k aże  sp o só b  m o rd e rs tw a .

N a m arg in es ie te j zb ro d n i czu je -  
m y s ię w  o b o w iązk u p o d ać d o w a-  
d o m o śc i o g ó ln e j fak t n iezg o d n eg o  p o ­
ży c ia m ałżo n k ó w  B aran o w sk ich .

B aran o w sk a  w n io s ła  p rzez  m ałżeń ­
s tw o  k ilk an aśc ie ty s. z ł., k tó re lek k ą  
ręk ą p rzep u ścił m ło d y  m ałż ., a k ied y  
z ło te w ian o zo s ta ło w y cze rp an e , B a ­
ran o w sk i to rtu ro w a ł w  n ie lu d zk i sp o ­
só b  sw ą żo n ę. C zęsto k ro ć  p rzech o d n ie  
n a u licach m ias ta w id z ie li n ie szczę ­
ś liw ą m ałżo n k ę o b itą , o d a rtą i sp ła ­
k an ą .

T ak to n ie zaw sze p ien iąd z d a je  
szczęś liw e i rad o sn e  p o ży c ie m ałżeń ­
sk ie .

'n ie . P ien ięd zy  jed n ak że n ie zn a leź li. 
S k ręp o w a li w o b ec teg o s ta ru szk a  
R itzk ieg o i w rzu c ili g o d o p iw n icy , a  
jed en  ze zb iró w  d o k o n a ł d w u k ro tn ie  
g w a łtu n a 2 6 -le tn ie j b ra tan icy R itz ­
k ieg o .

P o d o k o n an iu g w a łtu sk ręp o w a li 
ręce sw e j o fia ry i p o zo s taw ili ją n a  
łó żk u , n ak azu jąc je j b y  z m ieszk an ia  
p ręd ze j s ię n ie w y d a la ła aż o n i o d e j­
d ą .

B an d y c i sk rad li k o żu ch , n ak ry c ie  
n a s tó ł i in n e rzeczy

P o lic ja , jak  n as in fo rm u ją , je s t ju ż  
n a tro p ie sp raw có w  i w n ied łu g im  
czasie s tan ą o n i zap ew n e  p rzed o b li­
czem  S p raw ied liw o śc i.
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odbył się capstrzyk organizacji p. w . i w . 

f, z orkiestrą Zw iązku Strzeleckiego na czele.

W czoraj, w niedzielę urządzono na rzecz 

PC K . zbiórkę uliczną.
W  G olubiu jakoteż i w K ow alew ie 1 y- 

dzień PC K . rozipoczął się tak sam o uroczyś­

cie. W  szkołach om aw iano znaczenie PC K .

W  południe zaś przeszedł przez m iasto  

pochód propagandow y złożony z członków  

poszczególnych K ół istniejących na terenie  

m iasta W ąbrzeźna.

W IELK A W IC H U R A  
przeszła w ub. sobotę nad naszym pow iatem  

i w yrządziła dużo szkód, łam iąc bardzo w ie­

le przydrożnych drzew .

ZA  H A N D LO W A N IE  W  N IED ZIELĘ
Przeciw ko Pinkusow i (Rynek) i p. C zaj­

kow skiej (ul. M arszałka Piłsudskiego) spo ­

rządzono protokóły za sprzedaż w niedzielę.

C ZY JA ZG U BA ...
P. Jan Prusiecki znalazł w sieni torebkę  

dam ską, w której znajdow ał się m iędzy in- 

nem i drobnostkam i w ykaz osobisty na na­

zw isko p. Zofji W ilińskiej z Piw nic. Toreb ­

ka znajduje się na posterunku PP.

Z N IED ZIELN C H ZA W O D Ó W  
PIŁK I N O ŻN EJ

W  ub, niedzielę odbyły się na boisku PW . 

i W F. zaw ody w piłkę nożną pom iędzy K . S, 

„Sokół" —  Jabłonow o a K . S, „Pogoń" —  W ą­

brzeźno.
D o połow y m eczu prow adzi K . S, „Pogoń" 

w  stosunku 2:0, G ra jest bardzo zażarta a nieraz  

i gw ałtow na co m ożna było zauw ażyć po obu  

drużynach. Pod koniec gry „Sokół Jabłonow o  

uzyskuje 3 goale i który to w ynik zostaje do  

końca gry.
Sędziow ał dobrze, p. Z, G aszyński.

Z powiatu
U SIŁO W A N E W ŁA M A N IE

ZIELEŃ . W  nocy z 1 na 2 bm . usiłow ali 

w łam ać się do zagrody p. K ellera i p. R ó­

życkiego niew ykryci dotychczas osobnicy. 

A m atorzy cudzej w łasności w yw iercili dziu­

rę w drziach, jednakże do w nętrza nie zdo­

łali w targnąć gdyż zostali w czas spłoszeni 

przez czujnych w łaścicieli.

ZEB R A N IE K Ó ŁK A R O LN IC ZEG O
M A ŁE R A D O W 1SK A . W czoraj, w nie­

dzielę, dnia 2 bm . odbyło się zebranie K ół­

ka R olniczego PTR . pod przew odnictw em  

prezesa p. W itolda W ilam ow skiego. O m a­

w iano spraw y w ew nętrzne K ółka itp . R ów ­

nocześnie złożono spraw ozdanie z ostatniej 

zabaw y, z której przeznaczono 30 zł. na po ­

w odzian. K w otę pow yższą przekazano do  

Pow . K om itetu. Pozatem om aw iano spraw ę  

parcelacji Sitna, zebrania osadników itp .

K LĘSK A  PO W O D ZI N A ZIEM IA C H  
PO LSK I

Pod protektoratem Polskiego C zerw onego  

K rzyża O ddział w W ąbrzeźnie w ygłoszony zo­

stanie dnia 9 w rześnia br, tj, w  niedzielę po na­

bożeństw ie o godz. 12 —tej w sali p. Szym ań ­

skiego odbędzie się odczyt pt,

„K LĘSK A PO W O D ZI N A ZIEM IA C H  

PO LSK I"

Pow yższy odczyt w ygłosi uczestnik akcji 

ratow niczej 1 pułku Strzelców Podhalańskich.

O liczny udział Szan, O byw atelstw a m iasta 

i okolicy uprasza K om itet Pom ocy ofiarom po ­

w odzian,
W STĘP: dobrow olne datki,

N IE  U D A ŁO  SIĘ ...
Przed kilku dniam i usiłow ali skraść  

płaszcz u p, H oenzego ul. M arsz, Piłsudskiego  

C ichocka Ew a, Szprejnow ska F. i C ielas Feliks  

z N ow ogrodu pow . Lipno.
C zujny kupiec przekonaw szy się, że 

„klijenci" chcą w posiadanie płaszcza w ejść w  

sposób nielegalny —  oddał całą trójkę policji. 

W szyscy troje, jak stw ierdzono, złodziejstw o u- 

w ażają za sw ój zaw ód.

TY D ZIEŃ PO LSK IEG O C ZER W O ­
N EG O K R ZY ŻA

Polski C zerw ony K rzyż obchodzi w roku  

bieżącym X V -Jecie istnienia. D latego też tu t, 

O ddział zorganizow ał

GOLUB
ZE SĄ D U

W  dniu 50 ubm . Sąd O kręgow y w Toru ­

niu na sesji w yjazdow ej w G olubiu skazał 

znanego aw anturnika Zygm unta Piątkow ­

skiego za różne kradzieże i obrazę policji 

na łączną karę 9 m iesięcy w ięzienia. O skar­

żał prok. p. W ałecki rozpraw ie przew odni­

czył w iceprezes S. O . p. dr. Piziew icz.

K TO SIĘ SPÓ ŹN IŁ  
z zapisaniem  „G łosu W ąbrzeskie­
go na m iesiąc w rzesień, niech to  
natychm iast uczyni.
Listow i obow iązani byli ty lko do  
25 bm . „G łos“ zapisyw ać, ale za- 
piszą go jeszcze i teraz, jeżeli ich  
kto o to poprosi.
O becnie w ieczory coraz dłuższe, 
to też i czasu do przeczytania ga­
zety  coraz w ięcej.

PR ZY SŁO W IA N A  W R ZESIEŃ
G dy nadejdzie w rzesień, 

W ieśniak m a pełną stodołę i kieszeń.

— o—

W e w rześniu, gdy tłuste ptaki 

M róz zim ą nie lada  jaki.

— o—

M iesiąc w rzesień —  

bliższa jesień.

— o—

G dy na N arodzenie pogodnie, 

B ędzie tak przez cztery tygodnie.

— o—

Przed B ogarodzicą —  

Siej żyto przed pszenicą, 

A po B ogarodzicy —  

W eźm iem y się do pszenicy.

— o—

Bach Towarzystw
—  K , S. „PO G O Ń " W  środę, dnia 5 b,m , 

o godz. 20-tej odbędzie się zebranie w szystkich 

sekcyj w  lokalach p. H offm anna.

ZA RZĄ D

- B A C ZN O ŚĆ PO D O FIC ERO W IE R EZ.I 

D nia 6. 9, br. o godz. 20-tej odbędzie się w lo­

kalu p, N adolnego m iesięczne zebranie.

Ze w zględu na w ażność obrad obecność  

w szystkich członków obow iązkow e,

ZA RZĄ D

— B A C ZN O ŚĆ SO K O LI!, M iesięczne ze­

branie odbędzie się w czw artek dnia 6 w rze­

śnia 1934 r, o godz, 20-<tej w sali „D w oru W ą­

brzeskiego".

O becność w szystkich członków konieczna,

C ZO ŁEM ! ZA R ZĄ D ,

aHMMKnKHKSanHBHHSnaBBMMBBnMMMH

N O TO W A N IA C EN  N A  B Y D ŁO  
W  PO ZN A N IU
dnia 28 V III. 34 r.

Wołys
pełnom ięeiate w ytuczone nieoprzę- 

jiane . .... ............................. 66— 72
M ięsiste tłuczone m łodsze do  lat 3  69— 64
M ięsiste tuczone starsze  50— 54
M iernie odżyw ione  42— 46
Buhaje:
W ytuozone pełnom ięsiate  ....  64-68
tuczone m ięsiste ....... 55— 62
nietuozone, dobrze odżyw ione star­

sze • ............ 46— 50
m iernie odżyw ione ...................... 40— 42

Krowy:
W ytr^zone pełnom ięsiste ....  64— 70
tuczoaP m ięsiste ........  54— 60
nietuczv dobrze odżyw ione . . 36-40
m iernie o<uyw ’one ...................... 22— 28

Jałowice;
W ytuczc^e pelnom ięsiste ....  64— 60
tuczone m ięsiste .................. - • 50— 54
nietuczone, dobrze odży  42-46

ŚWINIE:
a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 

żyw ej w agi........................ 78— 82
b) pełuom ięeiete od 100— 120 kg. 

żyw ej w agi........................ 70— 76

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne 

B olesław a Szczuki, R edaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie

D nia 27 sierpnia b. r. zginął śm iercią tragiczną w nur­

tach Sanu  ś. p.

Bernard Jabłoński
filister naszej korporacji, 

ppor. W.P., magister praw, podprokurator Korpusu 
Sądowego w Przemyślu.

Korporacja U. P. Masovia

Poznań, 31 sierpnia 1934 r.

■■I  M M I !!■
znana  w  Polsce i zagranicą

sławna wróżbiarka

przepowiada przyszłość

niezliczone ilości podziękow ań za trafne w skaza­

nie num erów do lo terji, za trafne przepow ie­

dnie i ostrzeżenie w  najrozm aitszych  w ypadkach  

życiow ych, niech każdy śpieszy poznać sw ą  

przyszłość i przeznaczenie, tłum aczy  w iernie  sny.

Tylko kilka dni
porady osobiste w  spraw ach m iłosnych, m ater- 

jalnych, procesow ych i w szelkich innych zm ia­

nach życiow ych, które są zdolne zm ienić bieg  

naszego życia.

PO D A JE H O RO SK O PY  Z A STRO LO G JI.

M I L J O N

za

160ZŁOTYCH

DAĆ MOŻE TYLKO 

LOS LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ

Ciągnienie IV, klasy od 

4 do 21 września 1934 r.

Stary testam ent księgi H ioba rozdział X X X V II, 

w iersz V II m ów i: B óg na ręce w szystkich ludzi 

znak  zakreślił, aby  każdy  człow iek poznał czyny  

sw oje.

Przyjęcie dyskretne i niekrępujące, codziennie 

od godziny 9-tej rano do godziny 9-tej w ieczór.

W Ą B R ZEŹN O  ul. M estw ina nr. 1 —  dom  p. D ylew icza.

OQQO
Truskawki, 
Rabarbar, Szparag* 

Teraz najlepsza pora  

do  sadzenia.' N ajtańsze  

najlepsze i najpew niej­

sze w Szkółce D rzew

Br. Nowackiego

Okoniu
poczta i kolej Mełno

Młockarka
m ało używ ana do  

sprzedania

Gł. Dworzec 30

Mieszkanie
6 pokojow e z kom fortem  

od 1. 10. do w ynajęcia

Zgł. ul. Jadwigi 8

Kuropatwy
zakupuję, płaci najw y­

ższe ceny

M. Weber Nast.
M arsz. Piłsudskiego

BBSS

Czy jesteś

już członkiem  

P. C. K. ?

K siążnica  K opem ikańska

w Toruniu


